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kęz doręczenia do do- 
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1 codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za l wiersz milimea. (6‘/» cs 
ster.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. oO- w isadesłanem i w cela. 
gr. 50, w kionice, lepertuar, 
diiai gospodarczy, paski v tek­
ście gr. 70, Dcd lagłówkiem 
na pierwszej stronie zł. i*—. 
Za !edno słowj w drobnych cgłe 
sieniach gr. 10, kupno i sprze­
dał słowo gr. 12, matrymonial- 
ne, Lorespc aeticjs prywame za 
słowo gr. 20, dla poszukują* 
cycl. prary gr. 5. Z zasirze* 
temen miejsc W pic. Zagrani­

czne o 50 oroc. drożfci.
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Wieści z odciętych od świaia tnias;.
Oo Stanisławowa i Tarnopola od szeregu dni nie przybył ani jeaen poc po.

BEZ GAZET 1 WIADOMOSCL
v-

Syhiaća w Tarnopolu-
Tarnopol. 17 lutego. Ostatnie pocią­

gi ze Lwowa przybyły do Ternooola
w sobotę, 9 bm. i od tej pory, tj. już od 
dni ośmiu miasto nasze całkowicie od­
cięte jest od świata, gdyż równocze­
śnie przerw ana też została komuni­
kacja ze Stanisławowem f Złoczowem.

Na dworcu kęlejow: m w  Tarnopo­
lu stoi tylko jeden parowóz, zdolny do 
użycia, wobec czego niema mowy o 
jakiejkolwiek akcji ratunkowej ze stro­
ny Tarnopola, celem nawiazania ko­
munikacji ze światem. Pomoc przyjść 
może jedynie ze Stanisławowa i ze 
■Lwowa. W ładze kolejowe i wojskowe 
czynią wszelkie wysiłki, by usunąć e- 
becny katastrofalny stan komunikacji; 
na torze Iwowskkn wojsko przy udzia 
)e mieszkańców okolicznych miaste­
czek i w fi i kopie tunele wśród olbrzy­
mich zasp. Praca ta jest ogromnie utru 
dniona zę względu na nieustanne za­
wieje. W wielu miejscach popęteały 
szyny t uszkodzone zostały progi.

Zaopatrzenie Tarnopola w* węgiel 
przedstawia się w prost katastrofalnie. 
Taki sam stan panuie w innych mlej- 
sco\vośe:ach woiewództwa tarnopol­
skiego. Wobec tego. żc okolice tutejsze 
są ubogie w lasy. trudno jest węgiel 
zastąpić drzewem. Podczas ostatnich 
syberyskich mrozów brak opału dał 
s;e 'uaności nadzwyczaj dotkliwie odi- 
czuć.

Od ośmiu dni do Tarnopola nie na­
deszła ani jedna gazeta. Komunikacja 
telefoniczna często ulega przerwom. 
Źródłem wiadomości ze świata są nve- 
szkania właścicieli aparatów  radio­
wych.

Ponieważ próby oczyszczenia torów 
kolejowych ze śniegu nie rokują na- 
dz:ei rychłego wznowienia komunika­
cji ko'ejowej (parowozy z plusami, wy 
syłane ze Lwowa grzęzną w śniegu), 
administracyjne władze Tarnopola or­
ganizują komurrkaoie sankami ze Lwo­
wem oraz z miastami i m usteczkami 
województwa tarnow sk iego . Sanko- 
\va ta komunikacja służyć ma w pierw 
szyim rzędzie do przewożenia poczty 
urzędowej i utrzym ywanie łączności 
nrędzy władzami, oddziałami K. O. P 
i t. d.

/

Co dziele fie
w Stanisławowie!

Stanisławów. 17 lutego (S ) Slaniskt- 
wów od kilku dni jest w eatem tego 
słowa znaczeniu odcięty od świata. Ko­
munikacja kolejowa zupełnie przerw a­
na, gazet żadnych wobec tego niema, 
a  jedyne wiadomości, jakie tu docho­
dzą ze Lwowa i W arszawy, to te, któ­
re uda się uzyskać w rozmowie telefo­
nicznej i przez radjo.

Dowóz węgla od dłuższego czasu 
wstrzymany; w  mieście brak opali’.

BRAK OPALU I WODY. — ORGANIZOWANIE „KOMUNIKACJI SANKOWEJ",
STRA SKŁADKOWSKIEGO.

(Telefonem od korespondentów „Słowa Polskiego**).
Składy węglowe wydają na kartki d o  

100 kg. węgla na jedną rodzinę.
Ponieważ komunikacja kołowa jest 

wskutek zasp śnieżnych bardzo utru­
dniona, zmniejszył się dowóz środków 
żywności. Odczuwa się wielki brak 
mięsa.

W skutek mrozow uległy zepsuciu 
studnie miejskie w śródmieściu, wobec 
czego ludność pozbawiona jest wody. 
Fakt ten utrudnia w wielkim stopniu 
walkę z pożarami, jakie powstają głó­
wnie z powodu nadmiernego ogrzewa- 

{ nia pieców, lub wadliwej budowy ko- 
1 minów.

W  sobotę 16 but. wybuchł pożar w 
• szpitalu wojskowym- Pastw ą płomieni 

padł oddział chorób wenerycznych. 0 -  
, flar w  ludziach niema

Ludność Stanisławowa i wojewódz­

tw a stanisławowskiego oczekuje ze zro 
zunnalą niecierpliwością nawiązania ko­
munikacji ze światem, jednakże ostatnie 
informacje, zaczerpnięte w dyrekcji ko­
lejowej, brzmią dość pesymistycznie.

Radioamatorzy stamsławowscy ode­
brali onegdaj z W arszawy depeszę ra­
diową, w której minister Składkowskł 
zawiadamia posiadaczy aparatów  ra­
diowych na terenie województw wscho­
dnich, że z powodu przerw y w komu­
nikacji tek  fonicznej ! telegraficznej za­
rządzenia swoje przesyłać będzie przez 
radjo i prosi, by treść łych zarządzeń 
notowano i przesyłano do najbliższego 
oosterunku policji lub do starostwa. Je­
dną z takich depesz w  sprawie zaopa­
trzenia w  węgiel wręczył pewien sta­
nisławowski radioamator p. wojewo­
dzie. *' >

28.0n0 robotników rozkouuie 
w katowickiej diTSKtłi noiejowei.

(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszawa, 17 iutego. (G) Z dytekcyj 
kolejowych nedenodzą w dalszym cią­
gu wiadomości o przerwach w ruchu 1 
walce z zatorami śnieżnemi.

W  dyrekcii radomskiej iiainardziej za 
sypana jest śniegiem linia Siedlce— 
Sokołów—Małkinia, na której ugrzęzło 
w śniegu już kilkanaście pociągow

Na liniach dyrekcji wileńskiej uformo­

w ały się w wielu miejscach zaspy śnie­
żne piętrowej prawie wysokości.

W  dyrekcji katowickiej trwa dalej 
ciężka praca nad rozkopywaniem zasp 
Wobec fego, że w dostarczaniu węgia 
do większych ośrodków nie może być 
przerwany, zmobilizowano w dyrekcji 
katowickiej 28.000 robotników’, którzy’ 
dniem i nocą pracują naa nmożUwie- 
n :em komunikacji.

Za  i.wouia o J f  ;z i  > jedynie klika
pociągów.

Na finji Lwów--Stanisławów.
Sytuacja na iinji kolejowej Lwów— 

Stjnistawó v me i;lcg-a w  dniu wczo­
rajszym zmianie na lepsze. Pociągi 
docierały jedynie do Clmdorowa. Naj­
ważniejsze na tej linii przeszkody po­
wstały’ w Mol.c/ li, gdzie zaległy tor 
ogrom u; zaspy, wśród których znaj­
duje się zasypany i wykolejony paro­
wóz. Nad usunięciem tych zasp pra­
cownio w dniu wczorajszym 400 żoł­
nierzy. Ruch tedy pomiędzy Chodo- 
rowem a Stanisławowem nadal w strzy 
manyF.

Ruch kolejowy v dniu 17 iutego.
Wczoraj ’-y l ruch utrzymany na i 

linkich: Lwów--Rzeszów, Przew orsk j 
i Przem yśl—Chyrówj...

Podjęć,c ruchu ograniczonego.
W dniu wczorajszym nastąpiło pod­

jęcie ruchu ograniczo icgo j w ciągu 
dnia odjechały następujące pociągi 
osobowe:

Nr. 302 o godz. 11*5 do Krakowa, 
nr. 204 o fi‘36 do Krakowa, nr 904 o 
goaz. 19‘15 do W arszawy i nr. ;rs o 
21*25 do Krakowa.

Dyrekcja kolejowa komunikuje wie­
czorem, że po przebiciu zasp śnieżnych 
podejmuje się z dmem 18 bm. ograni­
czony ruch pociągów na odcinku Lwów 
—Janów linji Lwów—Jaworów’. Kursują 
tylko pociągi dzśęnne Nr. 2654 i 2653.

W  godzinach wieczornych odszedł re­
gularnie pociąg pospieszny do W arsza­
wy, pospieszny do Krakowa ; osobowy 
do Chodorowa.

Olbrzymie zaspy iią linii Barszczu* 
wice—Krasne.

Ogromne zaspy śnieżnie wystąpiły 
na wspomnianej powyżej Iinji. gdzie 
na j  ich usuń ęciem pracuje 400 żolnic- 
*zy i setki robotników. Szczególnie 
fatalnie przedstawia się stan linji na 
dworcu w Bnrszczowicacli, gdzie w 
sobotę skmkiem słonecznego nagrza- 
fiia zaspy poczęty tajać, a ściete w 
nocy mrozem przedstawiaią zbita po­
krywę lodową, która w niektórych 
miejscach na l tn. wysoko okrywa 
sor. 300 żołnierzy z kilofami w rękach 
pracuje nad rozbiciem rej pokrywy 
lodowej.

Na odcinku Mszana—Gródek.
Duże zaspy zalegają odcinek nomię

— DFPES7E RADJOWE MiNl-

dzy Mszaną a Gródkiem, gdzie nad 
ich usunięciem pracuje 100 żołnierzy
r.s zmianę w azień j w  nocy,

Pracownicy kolejowi
w ty cli ciężkich ostatnich kilkunastu 
dnrach w należytem zrozumieniu po­
wagi. sytuacji pracowali z dużem po­
święceniem i zaparciem się. CL któ­
rzy mieszkają poza Lwowem, odcięci 
cd swyrcii rmeszkau — śpią na ławach 
i na podłodze w poczekalni trzeciej 
k.asy, nie przebierając się od Kilku 
dni Że praca wśród tak ciężkich a 
twardych warunków nrowadzoną jest 
bez wytchnienia — zasługa to pier­
wszorzędna naczelnika dworca głó- 
wnego, p. Józefa Rudnickiego, który 
w ostatnich dniach bez przerw y pozo 
stawał na posterunku przez dwie do­
by, dając w ten sposób przykład w y­
soce ofiarnych zabiegów około zwal­
czania przeszkód, jakie w  tak wiel­
kiej • Ilości narzuciła chwila.

Stan zdrowotny pracowników kole­
jowym ostatnio poprawił Się. Gdy w 
pierwszych dniach silnych mrozów 
niemal 50 proc. zapadł na zdrowiu, w 
dniu wczorajszym chorych byto 200 
konduktorów. 40 proc. maszynistów i 
palaczy, nadto około 25 proc. przeto­
kowych, blokowych i zwrotniczych.

WZROST DROŻYZNY W WARSZA- 
WIE.

(Teleionem  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 17 lutego. (G) W arstw a

śniegu dochodzi w W arszawie do orze- 
szło metrowej grubości. W skutek za­
wieli boczne drogi podmiejskie są nie 
do przebycia, nawet sankami- Dowóz 
żywności do W arszaw y chwilowo 
zmniejszył się, ą  spekulanci podnieśli 
wczoraj ceny na artykuły pierwszej po­
trzeby.

k l ę s k a  p o w o d z i
W JUGOSŁAWJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawą, 17 lutego: (G-) Z Biało- 

grodu donoszą, że Po niezwykle sil­
nych mrozach nastąpiła obecnie w ca­
łej Jugosławii silna odwilż. Termometr 
podniósł się do 12 st ponad zero. Ol­
brzymie masy śniegu zaczęły szybko 
topnieć. W ezbrane rzokż zalewają całe 
wsi.

W  RLMUN.fi P \NUJA NIEBYWALE 
MROZY.

Bukareszt. 17 lutego (PAT.) Mrozy 
w Rumunii osiągnęły w ostatnich 
dniach niebywałe rozmiary. OJ bar­
dzo dawna nie notowano tak niskiej 
tem peratury, zwłaszcza w  Mołdawji 
nółnocnej, na B’ kowinie i w Karpa­
tach Transylwańskich. Z powodu śnie­
gu i mrozów stanęło w drodze wiele 
pociągów. Podróżnych przewieziono 
sankam5 do najbMższych nrejscowuścU. 
Liczba osób zmarłych wskutek mro­
zów sięga do 100 osób. Szkoły pow­
szechne 1 średnic są zamknięte
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Stosunki Myarsko- 
iugustowfańskie.

Dnia 7 brn. dzienniki bułgarskie i Jur 
gosłowiańskic przyniosły budząca 
ogromne zamteresowanie wieść o 
denurche. .iaide wykonał był poprze­
dniego dnia poseł królestwa SHS. w 
Sofji Lj. Neszić 11 bułgarskiego mini­
stra spraw zagranicznych A. Burowa. 
Dema-che to dotyczyło uregulowania 
stosunków m edzy  obu państwami. 
Być rncże — zapowiada sie odtąd no­
wy, pomyśhnejszy okres w tych rta* 
sunkach.

Fos. Neszić zaw :adomjl rząd bułgar 
ski 7A  1. biał- grodz*- wydał ró­
wnocześnie lecen ie  władzom granicz­
nym od strony Bułgarii, bv zamkn!eta 
dotychczas granica została otw orzo­
na; 2 . rząd białogrodzkl życzp sobie 
utworzenia permanentne;' komisji dba­
jącej o normalny stan rzeczy na gra­
nicy. w  szczegó'ności o swobodę jel 
przechodzenia dla tycli. których grun­
ty są położone po obu stronach; ko­
misja ta ma zebrać sie naidaiej do mie­
siąca: 3; rząd białogrodzkl w yraża 
życzeire. by obłe strony mogły  jak 
najszybciej podjąć rokowania o za­
warcie trakrału handlowego

Wiadomość ta napełnić musi szcze- 
rcm zadowcieniem każdego zwolenni­
ka zbliżenia między obu państwami \ 
utrwalenia pokoju na Balkanie, z czem 
łączy- sie też i trwałość pokoju ogól­
nego w Furopie. Dowiadujemy s'e b o ­
wiem, iż kró’estwo SHS. uczyniło 
krok ku zgodzie, krok, który jako czyn 
nlk silniejszy powinno było pierwsze 
uczynić. Zatem test to wejście na dro­
gę hkwidacjl dotychczasowego stanu 
naprężenia jaki panował od wielu lal 
w szczegó'ności od okresu zamachów 
w  Serbji Południowej względnie Make 
donji serbskiej w  r. ub.

Granica bułgarsko-iugosłowlańska 
pozostawała zamknięta od przeszło ro 
ku, właśnie w związku z owemi zama­
chami, rząd bałngrodzki bowiem 
twierdzi!, iż bandy knrnitadżich. które 
dótraszczary się zamachów, przeszły z 
Rułgarji. Zamkniecie gran.cy dotykało 
się niemiłe orestige‘u bułgarskiego i 
rząd sofijski niejednokrotnie protesło- 
wąał przeciw temu zarządzeniu — bez- 
skutecznie. W  końcu lednak Białogród 
dał dowód dobrei wołl f zaufania do 
wego sąs:ada.

Nowy regime w  Jugosławii, jako je­
dno z ważniejszych swych posunkć za 
granicznych dokonał nader szczęśliwe 
g» kroku. Ogromna większość oMnjl 
w obu państwach przyję’a wiado­
mość o demarche pos. Neszića z zado- 
wolemem. w  szczególności cieszą się 
wszyscy zwolennicy m yśi trwałego 
.zbhżema obu państw słowiańskich na 
Balkanie,

Oprócz jeanak otwarcia granicy 
uregulowania ruchu ludności pogranicz 
nej ł zawarcia traktatu handlowego 
cały szereg innych spraw  spornych, 
nie między polityką oficjalna Sofii 1 
B'ałogrod,u. a’e między obu społeczeń­
stwami — bedzie musiał być uregulo­
wań^. Bułgarja oficja'nie godzi się na 
ciężkie dła nierf postanowienia traktatu 
w Neufiły s. S. nie wysuwa dążności do 
*t-go rewizji Oak iak np. czynią to W ę­
gry od mowy debrecinsk!ej Bethiena). 
Ale społeczeństwo biMgcrskte nie mo­
że pogodzić się ze stanem rzeczy w  
Serbii Południowej, czyli serbskiej 
Makedonli.

Ciągłe otw arty soór o Makedonie 
nus! doczekać sie nareszcie równ'eż 
sprawiedliwego załatwienia. Mówiący 
oo bidgarsku działacze makedońscy. 
dz!ś przeważnie na emigracji, doma­
gają się od rządu bałogrodzkiego 
uznania bułgarskiego charakteru lu­
dności makedońskiej i dania iei bułgar­
skich szkół. OFcjałne stanowisko rzą­
du białogrodzk ego w tej sprawia fest 
znane: ,.w Serbii Południowej niema 
żadnej mniejszości słowiańskiej'*...

Bez trw ałego zbliżenia królestwa 
SHS. i Bułgarj! nie nmż<* być zape- 
w n i o o y  r a z  M  z a w s z o  p o k ó i  w . te j c z ę ­

ści Furopy, ani n e  może być położo­
ny kres penetracji obcy cli wpływów 
na Balkanie. (ątrzaeych obu słowiań­
skich sąsiadów* przeciwko sobie. Mię­
dzy' ’ obu państwami powstać musi 
atmosfera wzajemnego zaufania a w 
społeczeństwach przeświadczenie, że 

oparcie się wzajemne przynieść mu­
si, więcej korzyści niż szukanie prze­
ciw drug!emu sojuszów z Grecia czy 
Włochami,

-Vlaż,my obu narodom bułgarskie- j 
lim i serbskiemu, wyrazić szczere ży- j 
czenie: by znalazły nareszcie drogę do 
do trwałej zgody i drogę wzajemnych 
ustępstw ust.nety trw ale wszelkie spo­
ry. Polacy c eszyć się będa szczerzę z 
usunięcia największej zdaniem naszem 
przeszkody — jaką hvł antagonizm 
serbsko - bułgarski — dla rsahzacji 
idei. solidarności słowiańskiej

b-k b-i.

,C z l o w i e k  e l e k t r f  t * * n j  * 
o d u i e d i ż i  l ! u r o | i ę .

Homuiikulus czasów dzisiejszych, 
człowiek elektryczny, słynny już mi­
ster Roobctt, który zad.ziw'ał niedaw­
no talentami swemi Anglię, wybiera 
się w podróż na kontynent Pisma mc- 
nruckle podają wiele szczegółów o ele 
ktrycznym człowieku,

Na podium siedź1 żelazna jigura-ry- 
cerz ze skromnie spuszczonemi oczy­
m a /f a n  we fraku, stojący nieopodal 
wydaje rozkaz: — Mister Robbolt 
niech pan sie przebudzi i wstanie 

Mister Robbott, człowiek elektrycz­
ny, zadziwiająca maszyna konstrukcji 
londyńskiego wym .'azcv kpt. Richard 
sa, lekko podnosi głowę, mruży oczy­
ma poczeiti otwiera je szeroko i bły­
ska niemi jak człowiek żywy. patrzy 
w jedna, w drugą stronę, poczam wsta 
ie. — Niech się nan nrzvwita z gość­
mi — dyryguje kpt R:chards. Mister 
Robbott namyśla się jakby chwile po­
czerń mówi głośno: — Dzień dobry, 
panowie. Proszę siadać. ' Sam również 
s.cda l oczekuje dalszych rozkazów 
swego wynalazcy'

Kpi Richands pyta która godzi­
na? Żelazny hornunknlus odwraca gło­
wę. na prawo, gdz>e na ścianie wisi ze­
gar, i da.ie dokładna odpowiedź: za 25 
minut jedenasta. W szyscy są zdumieni 
Zdumienie to rośnie jeszcze bardziej, 
gdy człowiek-maszvna wstaje i na roz 
kaz siwefeo pana silrrie .ściska ręce obec 
nych. Czyni to grzecznie i bez przy mu 
Su. Ciało jego przy tern chyb się meco, 
jak i głowa w ukłonie. Mister Robbott 
idzie kilka kroków dalej 5 zatrzymuje 
się w oczekiwaniu dalszych rozkazów 

Kpt. Richards prosi p. Robbotta. by  
zrobił porządek w pokoju. Mister Rob- 
bot rozgada sie chwilę, dostrzega apa ■ 
ra t wsysający kurz, bierze go w dło­

nie przeprowadza no podłodze kilka 
razy i siada, ustawiwszy' aparat w 
kącie.

Na zapytanie, czy nie chciałby opo- 
wiedziieć gościom cośaiecoś ze swegr> 
życia, mister Rubbott opowiada długo, 
jak go wynaleziono. Człowiek elektry­
czny pełni znakomicie funkcje sekreta­
rza. Zastępuje on kpt. Richairdsa. gdy 
go niema w  domu, zwłaszcza przy te­
lefonię.

W łaśnie podczas pokazu zadzwonił 
telefon. Mister Robbott w stał z krze­
sła, podszedł do telefonu, zdjął słu­
chawkę t rzekł: — hallo. tu mieszkanie 
kpt. Richarasa. Pana kapitana niema 
w  domu. Czy pan każe mu coś powię­
dła! ć? Przez telefon coś mówią. — 
— Pow tórzę — mówi mister Robbott. 
wiesza słuchawkę i wraca na mieisce.

Teraz do człowieka-maszyny pod­
chodzi kpt. Richards.

— Co ci kaza'1 powiedzieć? — Kapi­
tan Richards ma być dziś wieczorem 
o godz. 8 w teatrze Liceum

Automat, łączący w sobie jednocze­
śnie fonograf i gramofon. w ypow!ada 
to tymsarnym głosem, jaki dał się s ły ­
szeć w aparacie, tak, że lept Richards 
może poznać po głosie, kto mówił pod 
czas jego nieobecności Na pożegnanie 
mister Robbott wstaje, kłania się i mó­
wi : — Do widzenia, panowie, mam na 
dizieję. 2e wjerótse się zobaczymy.

„Człowiek elektryczny1* jest tak zdu 
miewającym wynalazkiem że można 
sie było spodziewać, t© i inne kraje 
wejdą w ślady kpt Richardsa. Liż. fran 
cuski Porriet postanowił skonstruo­
w ać „elektryczna kobietę" miss Ra- 
dianę. Podobno ten nowy twór prze­
wyższa jeszcze pomysłowością wy na 
lazek Anglika.

Większość listów, które otrzymują 
artystki filmowe, to egzaltowane ba­
nalności, bezsensowne pytania, niemą­
dre spostrzeżenia... Niektóre jednak 
,z listów bywają tak zabawne, te  gwia 
zdy nletyiko odczytują je. ale przteho 
wują nawet na pamiątkę. Np. Buster 
Kraton otrzym ał pełne naiwne! szcze 
rości pismo pewnej prowincjonalnej 
wdowy. Biedaczka skarżyła się na 

iszarzyznę swego życia w zapadłej 
mieścinie I ceyaiła analogie m ędzy 
swem smufnem położeniem, a smutną 
pozbawioną uśmiechu, rwarza Keato- 
na w oglądanych przez nią filmach. 
Wykombinowała więc, że smutek ulu­
bionego artysty  musi pochodzić zb ra  
ku czułego serda i domowego ogni­
ska. I szybko zadecydowała, ie  to 
serce i yjru!<%> ona mogłaby mu ofia 
rować, Prosiła więc tylko o przysła­
nie pieniędzy na podróż. Buster Kea- 
ton WJnak najwidoczniej nie chciał za 
ryzykować bo na filmach oglądamy 
w dalszym c'agu twarz jego bez u- 
smicchu i jednakowo smutną.

Na zabawniejszy list, iakj otrzyma! 
barczysty Wallace Becry, pochodził 
o<* pewnej młodej pawenki: — „Moja 
mama bardzo pana lubi na ekranie 
Biega na w ^ y sfk k  pańskie filmy. Ma 
ma lubi wysokich, tęgich mężczyzn 
M h  zechce )ei om  przydać swoja 
fotografię. Mamą dourawdy ma takie 
specjalne gusta!"

Ja kia listy otrzymują gwiazdyfilm owe
Adolf Menjou uśmiał się serdecznie 

przeczytawszy list następujący: „Prze 
sj lam panu w załączeniu swoją foto­
grafię z prośbą, by zechciał pan na 
n!ej napisać, z© nie jestem ani trochę 
do pana poaobny. Pokażę ia wów­
czas mojej żonie. Bo widzi pan. ktoś 
kiedyś od niechcenia powiedział mo­
jej połowicy, że ja Jestem podobny do 
pana. I od tei po ty  moje życie stało 
ttę  piekłem. Żona każe mi strzyc wą- 
sy tak jak pap, ubierać sie tak jak 
pan, naśladować pańskie ruchy i part- 
sKie miny. Niechże pan oświadcze­
niem swojem położy kres tej męce. 
Jestem szczerym adoratorem pańskim, 
wolałbym jednak pozostać samym so­
bą..."

A któż inny jak nie Clara Bow tnc- 
g.'a otrzym ać podobną propozycję: — 
.Narzeczona moja opuściła mnie d h  
bogatszego konkurenta. Chce sie więc 
zemścić i wzbudzić w niej zazdrość. 
Czy zechce mi pani przysłać swoją 
fotografię z dedykacją jak nastęnuje: 
Memu najdroższemu — od iego oło- 
miennowłosej kochanki, Clary Bow. — 
Prócz t©go pragnąłbym, by napisała 
pani do mnie list w yrażający w gorą- 
ych słowach, jak bardzo pani mnie 

kocha i iak szalenie boi się pani mnie 
„utrać ć List ten i fotografię pokażę 
wtedy mej niew.ernej narzeczónej".

Sztuka i akran.
Kino ..Romans panny Oooi
sHel" — W ytw .: . Bioffim Polski" w 
^ftrszaw ią. Re/ K. Lenczewski. W rn 
Ii gł.: H Row w sLh i St n«yd*ińsiŁ

Bez reklamy, b tz »zumn.Vv.li zapo­
wiedzi. odbyła się premjcra nowego 
filmu polskiego, filmu powiedzmy to od 
razu, ptxj każdym względem wielce 
uclatnego ..A Piszę to nie ze względów 
kurtuazji ale ze szczerego przekonania 
i z  jeszcze wiffkszem zadowoleniem 
jakie sprawie w^dok cOTaz to piłduo- 
sząeego się poziomu filmów polskich 
Naipiurw treść Powieści Tetmajera w 
utalentowanej przeróbce Lenczewskie 
go okazała się wybitnie kinową i „foto 
gemczną". Dalej realizacja — zerwał* 
śmiato z szablonem dworków-' szlache­
ckich i obok krajobrazu rodzimego 
świetnym rzutem ukazała nam Gene- 
w© i Wiedeń, W reszcie gra wykonaw ­
ców — osiągnęła poziom bardzo w y­
soki. Przedewszystkimn przyczyniła 
się do rego umiejętna charakteryzacja, 
krorei brak. na'bardziej dofąd raziły w 
filmach polskich (wystarczy wspom­
nieć jak niekorzystnie np. prezento­
wała sie świetna pożarem Maria Mo­
dzelewska w  ..Przedwiośnu"). Nastę­
pnie w powiększeniach znać wielki po­
stęp i ekspresja tw arzy naogół odpo­
wiada sytuacji sceny an rotal. W koń­
cu osobiste zasługi wykonawców tak- 
żo zasługują na najwyższe uznanie. W 
osobach pn. Hnydziuskjego i Bozew- 
skiei enran polski zyskał parę raso­
wych kochanków; «y których D. Hny- 
dziński okazał się u'e tylko p;ęknym na 
schw.nt chłopcem, ale i pełnym temnc- 
ramentu Głowmiakiem, zamienionym iia 
bawidełko kapryśnej p. Buzewskiei 
Jeśli nawet jej warunki zewnętrzne po 
zostawiają nieco do życzenia, to gr«# 
je) absolutne nic nie można zarzucić.

Jedncm słowem jestto film który  mo­
że wyświetlić każde kum zagraniczne 
— a a to jest d'a polskiego filmu chybi- 
pochwala największa. sL '!•

I ruchu wydawniczego
* fnż. H. Sobotka: „Kral Bohaterów 

Tacka Londona**. Lwów, 102Ó r. Skład 
Główny Księgarnia S. A. Książnicą- 
Atlas. Książka n:n ejsza to zb’ór barw ­
nych obrazów przyrody i spnłeczeń- 
'tw a  amerykańskiego, z których kaź 
dv łączy sie ści.ś’e z przeżyciami au­
tora, orzypnminaiącemi miejscami losy 
bohaterów Jacka Londona. Pedzon? 
w szeroki świat z nieugaszona tęskno­
tą poznania weznanych krain, opusz­
cza autor dom rodzinny, by rozpocząć 
dwuletnia żmudną wędrówkę po S ta­
nach Zjednoczonych, częścią koleją i 
okrętem, częścią pieszo, z czego Hvia 
część w ypraw y przypada na przepię­
kną w  swej p :erwotnoSci i dzikości 
Alaskę, ż  chwilą wyczerpania s:ę za­
pasów' pienieżnvch po-dieimuie sie au­
tor najrozmaitszych zajęć by 'e zdobyć 
na dalsza w ypraw a grosz, nie w zdra­
gając się przed najcięższą praca fizy­
czna przy naprawie toru kolejowego 
w okobcy Sew^ard na Alasce a naw^et 
wynosząc z tego okresu pielgrzymki 
naimilsze wspomnienia. Ools podróż; 
barwny, pełen przygód i iak wr ka’el- 
doskonie zrmeniaiace s:e obrazy, uroz- 
ma!conę szeregami uwag na tem at o~ 
rygina’nvch cech am erykańskkgo ży 
cia rpołecznego. zaczerpniętych z au­
topsji ! osob!stych studiów autora, 
barwne opisy przyrody oraz barwne 
liczne, przeważnie zupełnie nieznane 
zdjęcia fotograficzne. Nlęktóre z ustę­
pów' iak w ypraw a na Mc Kinler I 
przeżycia z Miss Black, psem znaida 
należna do. nainlękn!eiszvch opisów' 
podróżniczych. Dla śledzenia ruty po­
dróży dołaczy! autor do ksk żk ' dwie 
szczegółowe many Szala zewnętrzna 
oankr i wykonanie (druk Ksląinicy- 
Atlasu) pierwszorzędny.
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TEATR WIELKI.
P o n ied zia łek  18 lu tego  o godz. 7.30 „B o­

ry s  G odunow 1'.

TEATR MAŁY.
P o n ied z ia łek  18 lu tego  o godz. 7.30 „Mu­

rzyn  W arszaw sk i" .

MN01EA1RV
Apollo: „Tajny Kur jer".
Casino: „Harold Lloyd niebora­

czek".
C him era: R obert 1 B ertrand
Colosseum: „Dramat w Moulu;

Roiige".
I atamorgana: ..Kobiety na śliskiej 

drodze"
Kopernik: „Catewicz“.
Lew: „Romans panny Opo'skiej*
Marysieńka: „Carewicz11.
Oaza: „Błękitne noce".
Pałace: Grobowiec wielkiej miłośch
Pan: „Tragedia Rosji".

t t a  P .  T .  P r e i i u m e r a t o n w i

7awiadamiamy, i e  iuz rozsoczę 
fiśmy wstrzymywać wysvłke dzien­
nika PT. Prenumeratorom tak za­
miejscowym jak \ miejscowym któ­
rzy fcctąa nie uiścili przeaołaty 
za luty.

Ponowną wysyłką pisma rozoo- 
(zniemy tylko po otrzymaniu po­
wyższe! pienumeraty.

= o =
— Zebranie klubu Zespołu Stu odbę­

dzie się w najbliższy poniedziałek- 18 
bm. o godz. 20 min. 30 (8.30 wieczór) 
w bocznej sali Hotelu Krakowskiego. 
Na porządku dziennym projekt Konsty 
(uej? BBWR.

— O zdrowie młodzieży. Dnia 20-go 
lutego w środę o godz. 18*30 W' lokaiu 
TNSW. ul. Łyczakowska 5 odbędzie 
się posiedzenie Komitetu Opieki nad 
zdrowiem młodzieży szkół średnich. 
Na porządku dziennym 1) sprawa do­
żywiania młodzieży w szkołach śred­
nich w obecnej chwili, 2) rozdział sub- 
wencyl na cele dożywiania, — PT. 
Przedstawicieli dyrekcyj szkół, gron 
rauczyctelskich i kół rodzicielskich 
pros, komitet o  jak najliczniejszy u- 
dział.

— Ofiarność na Stację Ratunkowa 
Wśród ofiarodawców spieszących z 
waterjalną pomocą tej humanitarne., 
instytucji, wymie-rć należy w dalszym 
ciągu: Cecylia ks. Jabłonowska 100 
zł.. S anisław ks Jabłonowski 50 zł.. 
Zofia hr. Btemiefiska 20 dolarów. Czy- 
■teirfiyy „Słowa Polskiego" 404 zł.

— Doraźna pomoc dla ubogich. Za­
rząd miasta wyasygnował 5.000 zł. na 
dalsza doraźna pomoc d!a ubogich. Od 
poniedziałku 18 bm. ubodzy otrzym y­
wać beda w komisariatach dzielnico­
wych bony na bezpłatny pooór chleba 
któ_rv wydaw ać będą sklepy mieiskie- 
go zakładu aprowizacyjnego. Herba­
ciarnie sa nadai czyrme. a kuchnie po­
towe w dalszym ciagJ przejeżdżają w 
różnych dzielnicach miasta, rozdziela­
jąc goraca straw ę ubogim.

— Ze StacH Ratunkowej. Ruch na 
Pogotowiu Ratunkowem nie wysunął 
się w dniu wczorajszym pcza granice 
normalne. Natomiast herbaciarnia w s ­
kazywała szczególnie w godzinach po 
rannych i południowych duza frekweu 
cję. W  tym czasie wydano około 
4.1O0 herbat, 2 500 bułek i kilka ty ­
sięcy kromek chleba.

— Dzłert wczorajszy na Strażnicy 
pożarnej. Od trzech tygodni po raz

pierwszy w dniu wczorajszym pano­
wał spokój na strażnicy pożarnej. W 
ciągu dnia uie alannnwario ani razu 
straży, to też Szteitf strażacy, którzy 
tak się spracowali w ostatnich tygo­
dniach odpoczywali po trudaeli

— Aresztowanie włamywacza. P o ­
licja odstawiła do aresztów kolejo­
wych Franciszka Paduszczaka za k ra­
dzież z włamaniem w  mieszkaniu J. 
Ciefi.sk i ego przy ul. Akademickiej 1. 22.

— Aresztowanie szofera za nie­
ostrożna jazdę. Steian Hładofi. latar­
nik miejski, zamieszkały przy ulicy L. 
Sap.ehy i. 7. zawiadomił policję, iż szo­
fer, prowadzący samochód nr. 90.537. 
najechał na mego na jezdni ul. Kuper- 
wka. skutkiem czego doznał on dotkli­
wego potłuczenia. Szofer nrzewiózl do 
noszącego na Stację ratunkową, gdzie 
go opatrzył lekarz dyżurny. Pon.ewaŻ 
stwierdzono, że wina w^ypadku lęży po 
stronie szofera Stefana Derkacza 
przeto policja zarządziła i*-'go areszto­
wanie.

— Włamanie do szkółki MZF. w Ga­

brielów ce. W czorajszej nocy jacyś 
złodzieje włamaji się do szkółki MZK. 
w Gabrjełówce, skąd zabrali koce, płó­
tna i rozmaite rzeczy, nieustalonej na 
razie wartości Jako podejrzanych o 
popełnienie tego włamania przy trzy­
mano Stanisława Sucheckiego, liczące­
go 17 lai i Eugeniusza Chawańskiego. 
liczącego 18 lat.

— Włamania — chroniczną plagą. 
NiCznaui sprawcy włamali s:e wczo­
rajszej nocy do mieszkania Pauliny 
Zwoniczkowej przy ul. iw .  Zofji 1. 2.3, 
skad zabrali rozmaite rzeczy, których 
wartości nie można było ustalić z po­
wodu nieobecności właścicielki. — Zło 
dzieje rozbili wczorajszej nocy w y­
stawę sklepową fr.tn f Neuw elta przy 
ul. Kazimierzowskiej ł. 25. skąd za­
brali 8 czapek futrzanych i kilkanaście 
kaszkietów,

— Matka i syn — przytrzym ani na 
kradzieży. Julia Paduczkowa w raz z 
synem Franciszkiem przytrzym ana zo 
stała wczorai na kradzieży w restau­
racji Kat za przy ul- Bernsteina.

Zrzeszenia uprawnione do powoły­
wania radców do isoy p .u m .-h a n d h

.A/łnnitni* PnKlcT** iwłrYS-ii Pnlslc! — kun-„Monitor Dolski" ogłosił zarządzenie 
Ministra Przemysłu i Handlu w spra­
wie powołania przez zrzeszenia gospo 
darcze radców do Izby Mandlowo-Przc 
rnysłowej we Lwowie. W myśl lego za 
rządzenia prawo powoływania radców 
otrzym ały następujące zrzeszenia go-: 
spodarcze:

Dc Sekcji przemysłowej Izby powo­
łują:

Centralny Związek Przemysłowców' 
we Lwowie 10 radców .Syndykat In­
teresantów Drzewnych we L w w te  2 
radców, Krajowe 1 nwarzystwo Nafto 
we 3 radców, Związek Polskich Produ 
centów i Rafinerów Olejów Mineral­
nych 2 radców, Małopolski Związek 

.Młynów we Lwowie 1 radcę. Związek 
Przemysłowców Ceramicznych Wscho 
dniej Małopolski 1 radcę. Stowarzyszę 
rtid Zawodowe Budowniczych, Kiero­
wników Robót, Techników i P rzem y' 

'słowców Budowlanych 1 radcę. Cen­
tralny Związek Kupców i Przemysłów 
ców we Lwowie 1 radcę.

Do Sekcji handlowej Izby powołują: 
Kongregacja Kupiecka we Lwowie 2 
radców. Związek Gospodarczego Odro

dzenia Polski — Stowarzyszenie Kup 
ców .Polskich, Oddział Małopolski; 
Wschodniej we Lwowie 1 radcę, Sto. 
warzyszente Kupców Polskich, Od­
dział Wschodniej Mełopdsk!i, Sekcja 

Przemyśl 1 rr.dcę. Stowarzyszenie Kup 
•ców Polskich, Oddział Wschodniej Ma 
łopolski, Sekcja Jarosław  1 radcę, Sto­
warzyszenie Kupców Polskich, Oddział 
w  Stanisławowie ł radcę Stowarzysza 
nie Kupców Polskich. Oddział w Koło­
myj! 1 radcę, Stowarzyszenie Kupców 
Polskich, Oddział w Stryju l radcę, 
Stowarzyszenie Chrześcijańskich Kup­
ców Detajlistów wc Lwowie 1 radcę 
Związek Danków w Polsce 1 radcę, 
Organizacja Żydowskich Kupców i 
Przemysłowców 1 radcę, Centrala Dra 
bnycli Kupców i Handlarzy w Polsce 
1 radcę. Stowarzyszenie Kupców w 
Przemyślu 1 radcę, Jarosławskie Sto­
warzyszenie Kupców 1 radcę. Złoczo- 
wskie Stowarzyszenie Kunców 1 rad­
cę, S+awsławowskie Stowarzyszenie 
Kupców l  radcę Stowarzyszenie Ku­
pi eckte w Kołomyi" 1 radcę, StryjsKi 
Związek Kupców 1 radcę. Sojusz Ukra­
ińskich Kupców we Lwowie 1 radcę.

Rarijcfon.
Poniedziałek, 18 lutego

W arszawa 0385). -  12.10 i 15.50*. 
Koncert płyt gramofonowych — 20.30: 
Koncert międzynarodowy z W arsza­
wy. - 22.30: Transmisja tnnzykj tane- 
cznej 7 sali Malinowej hotelu „Bristol".

Kraków (56bJ. — 17.25: „Światowe 
zapasy nafty" wygł, dr. St. Zuber.

Poznań (336 )— 17.30:-,,Koligacja do 
mów poiski.h z aomem Hohenzoller­
nów" wygł. N. Nowarra. — 18.30. Au­
dycja wokalna: H, W eybergowa.

Katowice (416) — 22.30: Transmisja 
muzyki lekkiej z kawiarni „Astorja".

Bruksela. (511) — 20,30: Transmisja 
koncertu z konserwatorjum.

Londyn (358). — 21.40: Transmisja 
przemówienia ks. Walji na wystawie 
Przem ysłu Brytyjskiego w Manslon 
House. — 2? 35: Koncert kameralny.

Budapeszt (554). —• 19.30: Koncert 
z Filharmonii.

Kopenhaga (339). — 19.30: „Tann-
hauser — opera W agnera

Rzy m(443). — 17.3U: Koncert piani­
sty Aleksandra Borowskiego.

Monachjum (536). — 19.30: Koncert 
symfoniczny z Filbnrmonji.

Lipsk (361) — 20.00- Transmisja z Bił 
harmonii drezdeńskiej

Wtorek, 19 lutego.
W arszawa. (13S5) Godz. 12*10. Kon­

cert płyt gramofonowych. — 16'15 
Program  dla dzieci. — 17*55 Koncert 
ofk 'estry  Po‘skicgo Radja.

Kraków. (566) Godz. 17*25, .Sen zi­
mowy zwierząt" wygi. dr. Si. Sko­
wron. — 22*20 Retransmisja ze Pacyj 
zagranicznych na a pa ratach Marco­
niego.

Poznań. (336) Godz. 17*25. „Choro­
by zakaźne l szczepienia ochronne" 
wygł. dr. Adamski — 22*45. Muzyka 
taneczna z kawiarni „Esplanada".

Katowice. (416) Godz. 17*00. „Huma­
nitaryzm i nowoczesność w dawnem 
prawie po'sktem“ wygł. R Sumowski 
— 17*25. Odczyt pt ..Myszy’* wygtosl 
inż. Stan. Nitsch. — 19*20. ..Tanhau- 
ser“ opera W agnera.

Praga. (343) Godz. 16*30. Koncert 
FilharrrtonM czeskiej.

Budapeszt, (554) Godz. 18*30. „W.ii- 
kiria" onera Y5 agnera

Ryga. (528) Godz, 20*00. Koncert 
symfoniczny.

Paryż. (17441 Godz 20*30 „Travia- 
ta“ opera Verdi*ego.

Rzym. (443) Godz 20*45, „Poławia­
cze pereł" opc-ra Bteeta.

Dayentry. (482) Godz. 21*35. „Szma­
ragdowa wyśni*' ppera Sn’livana f 
Gcrmana,

D r o b i a z g i .
W B ydgoszcz odbył się zjazd prze­

mysłowców drzewnych, zwołanj 
przez bydgoski Zw,ązek Właścicieli 
Tartaków na Pomorzu, Wygłoszono 
szereg referatów na temat ciężkiej sy­
tuacji w drzewnictwie. W wyniku o~ 
brad około 100 obecnych na zjeździć 
przemysłowców drzewnych jednocze­
śnie oświadczyło się za wysłaniem 
specjalnej detegacji do W arszawy. De­
legacja przedstawić ma p Ministrowi 
Rolnictwa rozpaczliwa sytuacje prze­
mysłu drzewnego w związku z droży­
zną surowca. (AW.)

♦ ♦ #

Okręgowy inspektor piacy inż Gal- 
ioi w  najbliższych dniach rozpocznic 
szczegółowe badanie zakładów prze­
mysłowych na Górnym Ś'ąsku w 
szczególności hut metalowych i fa­
bryk c lie n ik  mych dla wydania zarzą­
dzeń dotyczących podniesienia stanu 
higjenmznego i sanitarnego w tych za- 
kiaaach * * •

Z Krąkowa donoszą: W  ciągu docho­
dzeń policyjnych w sprawie rzekome­
go napadu na inkasenta gazowni miej­
skiej Gustawa Makowicza (o czem do- 
nieśl śmy przed dwoma dniami) i zra­
bowania mu przez nieznanych spraw­
ców znaczniejszej kw oty (5000 zł.) o- 
kazało sic, że napad był sfingowany 
W związku z iem oolicja aresztowała 
Makowicza pod zarzutem sfngowania 
napadu rabunkowego i sorzeniewierzc 
ni? nr szkodę gazowni mieiskiaf 5000 
zł. Według npinji w ładz pobcyjnyah 
prowadzących śledztwo Makowicz 
miał kilku wspólników

Cukierki „m l ę ł a w e  z krzyżom "
„ K  A  2  E  T “

nallepsze- 77St

M9!?rs!wo „dudión".
Przed paru un jnij otwarto we Wie 

dniu wystawę oorazów Henryka Ru- 
s eina. W ywołała ona ogólne zacieka­
wienie, zrozumiałe choćby ze wzglę­
du na fakt. że Ruslctn jest znaaem 
medjum splrj tystyczuein i jego prace 
malarskie uchodzą za dztelo zaziem 
sk ch sił, kierujących jego ręką.

Rusiein do piętnastego roku* życia 
me miał w ręku p&ndzia i Wugóle 
datek, byl od myśli robienia karjery 
ca  polu malarstwa artystycznego. P e­
wnego razu, uczestnicząc w seansie 
spirytystycznym, ujrzał juk medium 
w transie zupehiie bezwolnie pisało na 
pap-erze słowa i cale zdama, rzeko­
mo dyktowane przez duchy Henryk 
.postanowił spróbować takiej sztuki. 
I rzeczywiście: okazał się aobrem i
podatnem medjum, tylko, co najozi- 
wntejsgr, reka jego, zamiast pisać, za­
pełniła pap,er rysunkiem. Od tej chwt 
!i Riistein poczuł w sobie talent ma­
larski i zaczął tworzyć.

Twórczość jego odrazu odznaczała 
się zadziwiająca, płodnością. Ilość na­
malowanych przezeń obrazów w prze 
ciągu najbliższych 2 lat osiągnęła cy­
frę 2 OOlJ.

Artyzm Ruslema nosi na sobie p a ­
rtio wizjonerstwa i lubowania sie w  t« 
matach zaziemskich. Widzimy więc na 
jego obrazach fantastyczne krajobra- 
zyą zapełnione egzotyczną roślinno- 
śc.ą, pogrążone w dziwnej kombina­
cji świateł i cieni. Albo wizyjne sceny 
z Hadesu, Marsa, świata międzypla­
netarnego. a'bo batalistyka — walka 
jakichś reflektorów i potwornych swia 
teł.

Fantastyczność malarstwa riisleinow 
slciego i zagadkowy rozkwit jego ta ­
lentu pozwala na snucie domysłów o 
ingerencji ducnów. Inna rzecz że kry 
tyka artystyczno-naukowa różnie się 
zapatruje na kwestję wątłości trwałej 
dzieł Rusleina

sca{Sii'at
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Narciarski" mistrzostwa Lwowa.
KRÓL (W ISL \) NARCIARSKIE MISTRZEM LWOWA.

Od trzech lat z rzędu tytuł narciar­
skiego mistrza Lwowa przypadał w  u- 
driale Szwedom Rok 1926 — Stolpe, 
rok 1927 — Lidstróm, rok 1928 — John- 
sonn. W beżacym  sezonie narciarskim 
Szwedzi już nie bronili swojego stano­
wiska z różnych powodów a nieregu­
larna komunIkac.ia kolejowa uniemożli­
wiła organ zatorom sprow adzenie w y­
bitnych przedstawicieli narciarstwa eu­
ropejskiego. Dlatego też klasa współ­
zawodnictwa bym tym razem niższa, 
aniżd; w ubiegłych latach.

W  zawodach o  tytuł mistrza Lwowa, 
ddudających się z biegu 18 km. i skoku, 
zwyciężwł Król (Wisła) przed W itkow­
skim (Czarm) i Tesseyre (KTN).

Wczoraj t. j. w drugim dniu zawodów 
przed roznoczęciem konkursu skoków 
odbył się bieg pań na przestrzeni 4 km.

Wytyki biegu 'przedstawiają się naste 
pująco: 1) Bogucka (Pogoń) 23'29“, 2) 
Zarugicwiczówna (Pogoń) 24‘2 l“, !)
Sawczak-Flseher.owa (SNTT) 24*55“, 4) 
Futerkówna (Pogoń) 27‘02'*, 5) Szarot­
ka (p ogoń) 27*16“, 6) Pierzchalanka 
(KTN; 28*25“.

Konkurs skoków, ro/egrany przy sil­
nym wietrze, w nieodpowiedn.ch w a­
runkach śniegowych, przyniósł wyniki 
zupełnie przeciętne.

kandydatam ' do pierwszego miejsca 
byli: Rayski Z i Znydeł. Jednakowoż 
już w skokach próbnych Zfydel, odzna­
czający się wspaniałym stylem i do- 
;ko.lałem lądowaniem, wskutek silnego 

wychylenia do przodu skoku, nie ustał 
i zwichną? nnyę. Bardzo poważne szan­
se w powyższym konkursy posiadał 
,,Ewin“ (KTN). lecz z niewiadomych 
powodów nie startował. Tak pod 
względem stylu, jak również 1 uzyski­
wanych długości, wyróżnili się brac;a 
Rayscy.

Zaw odncy m ejscowi utrzymują Się 
nadal na tym samym poziomie. Jedynie 
Tesseyre skakał i lądował pewnie.

Okazuje się. że dla naszych ..mi­
strzów" skoczna KTN iest w  dalszym 
ciągu za trudna.

Niepewny dojazd, zupełny brak od­
bicia na progu i niepewne lądowanie, 
stanowią błędy wszystkich skaczących, 
a tych niedomagali stylu na dużej sko­
czni pozbyć się nie można.

Szeteg zawodników'-, '  startujących 
dwa lub trzy sezony na dużej skoczni, 
jakolwiek nie poczyń ?o żadnych po­
stępów, kierując się fałszywą ambicja, 
nie ma odwagi przejść na małe, kilku­
nastometrowe skocznie, i popracować 
nad swoimi brakami w stylu. A jednak 
narody Północy, posiadające skoczifte 
najwyżej 40-rnetrowe, na europejskich 
skoczniach z łatwośwą osiągają długo­
ści niemal dwukrotnie większe.

Cłmdzii o to, ażeby zawodnik nie uza­
leżniał długości swego skoku wyłącznie 
od profilu długości rozbiegu ł noikiołci 
śniegu, (jak to ma miejsce u nas) ale 
również i od sprężystość własnych 
mięśni.

Jeden ze znanych zawodników zagra 
nicznych, osiągających niemal fantasty­
czne długości skoków, w swoim czasie 
podał szereg osobstvcb wrażeń:

„Pierwszą fazą skoku jest rozbieg. 
Nie zjeżdżam, jak to dawniej miało nf ej 
sce, wyprostowany, ale odrazu prze­
chodzę do postawy kucznej, która orzv 
najmniejszym oporze ooedetrza umożli­
wia największą szybkość. Mn ja posfa- 
wa jest swobodna, pozbawiona kurczo­
wego naprężenia mnskułów, opanowana 
i skupiona Ramiona opuszczone nieco 
ku przodowi celem utrzymania ciała w 
równowadze, nngi mocno spoczyw ać 
na nartach, oczy zwrócone są na k ra­
wędź skoczni (próg). Cały umysł zajęty 
jest teraz odskokiem.

Cała moja energia jes; jemu poświę­
cona, gdvż jakikolwiek lek lub niepe­
wność przyniosłaby szkodę.

Z chwija znalezienia się na brzegu

skoczni (progu) zaczyna się druga faza 
-  odbice, które nie powinno nastąpić 

za wrześnie lub zapóźno.
P rzy  przedwczesnem odbiciu traci 

skok na długości, przy spóźnionem gro­
zi niechybny unadeK. Osobiście odbi­
jani się jak można najpóźniej, wyrażając 
się dokładnie, odrywam  się od skoczni, 
gdy narty wchodzą na próg. Odbicie 
powinno nastąpić możliwie najszybciej. 
Należy sie metyiko energicznie wypro­
stować. ale naprawdę się odbić, iak 
przy zwykłym skoku w wyż.

Ciało nowinno być wyizueonc możli­
wie najbardziej nagle. Całe skupienlo i 
koncentracja musi być na to zwrócona.

Z chwilą odbicia jest ios skoku prze­
sądzonym, aczkolwiek może się cza­
sem zdarzyć, że udaje Się w powietr/u 
naprawić wadliwe odbicie.

Znalazłszy się w pow etrzu, uważam 
na odpowiednią postawę, nachyloną 
w przód-

Wysunięcie do przodu jednej narty, 
według opinji fachowców, specjalnie 
charakterystyczne dla mojego stylu, u- 
skuteczniam dopiero wtedj., gdy znaj­
duję się na wysokości krzywej lotu“.

CoTam nieco jedna nartę, baczac je­
dnak, by nart\ n c zwisały i były pro­
wadzone równolegle. Przytem  wyma­
chuję spokojnie ramionami, aby zacho­
wać równowagę. Również zwracam 
uwagę m  silne nachylenie tułowia, na­
wet jeśli znajduje się już w pobliżu ze­
skoku.

Gay wyczuwam bliskjść z.enu przy 
goiowuje sie do zeskoku. Nachylam 
się górną częścią ciała i wysuwam le­
w ą nartę naprzód, aby wydłużyć po­
wierzchnię skoku i w  ten sposób po­
większyć pewność zeskoku- P rzy  ze­
skoku praw a nogą iest obciążona. Le­
wa noga iest przytem hardziej zg:etą 
od prawej. W  każdym razie zeskok 
musi być elastyczny, aby złagodz‘ć sil­
ny nacisk, spadającego ciała i zakoń­
czyć skok bez upadku. Reszta jest już 
zwykłym Zjazdem 

Skok narciarski nie jest tylko ćwi­
czeniem cielesnem. ale 1 (rzeczą wyo­
braźni. Jeżeli chodzi o rrude, to  przed 
zjazdem szkicuję w myśl! obraz skoku.

Przem y f i  Wam sytuację i układam 
pian iak wobec stanu iniegi* 1 w łaśc i­
wości aanei skoczni przeprowadzić 
skok.

Hdy skok jest mż opracowany w 
mn.śli __ reszta idzie gładko**

Ty*© Dagfinn Carlsęn. chhiba nar­
ciarstw a europejskiego

Przytoczone powyżej wrażenia 
wskazują na to, że poszczegó’ne fazy 
skoku wymagają wiele wysłfkn f do­
świadczenia ze strony zawodnika. - -  
W ątpimy aby zawodnik trenujący na 
dużei skoczni, gdzie nieiednokntpie 
naraża jeżeli nie żvde. to przynajmniej 
całość własnych kości, n ra ł czas no i 
odwag© na rozmaito eksperym enty 

Trudności tc z łatwością rrmżna po­
konywać na małej skoczni, gdzie nie­
bezpieczeństwo jest niewielkie 

Wyniki techniczne konkursu sko­
ków przedstawiają sic następująco:

1) Rajski Adam (Czarni) 17*145 (sko­
ki 29*50. 30 m.), 2) Tesseyre Stan. 
(KTN.) 15*937 (skoki 27. 28*50 nr). 3) 
W !tkowsk; Szczepan (Czarni) 14*874 
(skoki 26. 25 m.), 4) Wronka (Czarni) 
14*562 (skoki 24, 26*50 mX 5) „Wła- 
dysław** (Czarni) 13*666 (skoki 25 20 
rn.), 6) Król Eugeniusz (Wisła) 13*395 
(skoki 24, 21 nr), 7) Rayski Włodzi­
mierz (Czarni) 12'562 (skoki 20, 23*50 
m.) 8) Rayski Z,' (Wisbą) f2*408 (skoki 
)2‘50 i 31 n r z upadkiem), 9) Bernaś 
Bronisław (AZS) 11*562 (skoki 18*50. 
25 Itr); 10) Dom'czek (U chia) 12*249 
(skoki 22, 23 m.). 11) Z enkr-więz Jan 

Ś (Czarni) 10*624 (skoki 23*50 i 28 m. z u- 
* naćkiem) 12) Cwynarski (Czarni) 9*916

(skoki 2b*50 i 28 nr z upadkiem) 13) 
Jakubowski (KTN) 9*873 (skoki 21*50 i 
20 m z upadkiem).

Klasa 1.: 1) Tesseyre, 2) Witkowski.
Klasa II.: 0  Król, 2) Bernaś, 3) Zien- 

kowicz, 4) Jakubowski.
Klasa III.: I) Rayski Adam, 2) Wron 

ka 3) „Władysław**, 4) Rayski Wło­
dzimierz, 5) Rayski Z 6) Domiczek. 
7) Cwynarski.

W  zawodach złożonych: I) Kró'
(Wista) 16*697 pkt., 2) Witkowski

ZAWODY HOCKEYOWE 
WE LWOWIE.

Lechja—Lwowianka 0.0
Team A—Team B 5:1. W  skład tea­

mów wchodzili gracze Pogoni, LTŁ 
Lechji i Czarnych. Bramki strzelili So­
kołowski dla teamu A. Strzelecki dla 
teamu B.

ZAWODY HOKEJOWE 
W WARSZAWIE.

AZS (komb.)—Maryniom 2:1, AZS. 
(komb.) — Polonia 3:0.

TURNIEJ HOCKFYOWA 
W ZAKOPANEM.

V dniach 15 16 i 17 hm. rozegrano w 
Zakopanem międzymiastowy turniej 
hockeyowy ze współudz;ałem drużyn 
W arszawy, Poznania, Krakowa i Wil­
na. Turniej zakończył się kompktnem 
^laskiem tak pod względem organ sa- 
cymym jak i nod względem sportowy™ 

Turniej nie został ukończony, gdyż 
za W d y  W arszawa- -Wilno nie doszły 
do skutku 7. powodu odwilży. Wyniki 
turnieju są następujące:

15 lutego; W arszaw a—Kraków 5:1. 
Poznań—Wilno 0:0

16 lutego; K raków -W itno 0:0. W ai- 
szaw i—Poznań 0:0,

17 lutego: Kraków—-Poznati 0:0. W 
miejsce spotkana Warszawa- -W ilno 
odbył się mecz Legja (W arszawa)— 
Wilno, który zakończył sie v, ynikietn 
bezbramWwym.

OTWARCIE ZIMOWEGO
k o n k u r s u  h ip p i c z n e g o

W ZAKOPANEM.

W  dniu wczorajszym rozpoczął się 
zimowy konkurs hippiczny. Bieg otwai 
ca wygrał pt*r. Szumski z 20 pp. 2) 
por. Wąsowskr 14 p. uL 3) ppłk. Kra­
kowski.

WALNE ZGROMADZENIE P Z. P  N.

W czoraj odbyło » ę  doroczne walne 
zgromadzenie P  Z. P. U-u w  obecności 
delegatów wszystkich okręgów Piłkar­
skich z yyiatkiem  delegatów okrogu 
lwowskiego którzy nic przybył5 do 
W arszaw y z powodu przerw y w ko-

(KTN.) 15*281 pkt 4) Rayski Z. (Wi­
sła) 15*016- pkt.. 5) Bernaś (AZS.) 
12*841 pkt.. 6) „Władysław** (Czarni) 
12*581 pkt.. 7) Jakubowski (KTN.) 
10*624 pkt. 8) Zienkowicz (Czarni) 
9*687 pkt.

Wieczorem odbył się narciarski pod- 
w eczorek urządzony staraniem sekcji 
narciarskiej „Czarnych*, na któreni 
dokonano rozdania nagród zwycię­
zcom.

mtunkacji kolejowej. Na walnem zgro 
madzemu był jednakowoż obecny mż. 
Kuchar , k tóry nieoficjalnie zastępował 
Lwów. Walnemu zgromadzeniu przc- 
w odni ;zył płk Mond .Po uchwaleniu 
absolutorium dla ustępującego Zarządu 
dokonano w y Dorów władz na r. 192*) 

i które dały następujący wynik: p re ze ;: 
gen. Boncza-Uzdowski, wiceprezesi, 
mjr. Jacheć .mjr Gląbisz i Flieger, se­
kretarz: kpt. Korniak .skarbmk: lept 
Świątek .ref. spraw  zagranicznych mż. 
Kuchar, związ,kowy: knt. Lo-th; czlcm 
kowie Zarządu: pn. Przeworski i Ma­
linowskie W. Ci. i P .. t>rzewodmcrą- 
zamienuje Zarząd jednego ze swwcJ: 
wiceprezesów członkowie: pp. Kuła­
kowski, Popiel (Lwów). Michałowski, 
Krug, Ooldfeder. Komisia rewizyjna: 
pp. Me karski I nskownicki. Schmidt.

ł y ż w ia r s k ie  m is t r z o s t w a  
POLSKI

Rozegrane w W arszawie w dniach 
16 i 17 bm. zawody o łyźw :arsk :e mi­
strzostwo Polski dały następujące wy 
niki 500 m. — 1) Kuchar W acław  55.8 
sek 2) Dolej (WTC) 56.6 sek.; 3) Kai- 
barczyk (AZS) 56.8 sek.

1500 rn. — 1) Dębowski < W IŁ ) 2 
min. 5S.2 sel„: 2) Kuchar 2*59“ ; 3) Kai 
barczyk 2*59.2**.

5 0  m. — 1) Kaloarczyk 10 min. 36 
sek.: i) Kamiński (WTC) 10*54“ ; 3) Dc 
bowski 10*56**; 4) Kuchar 112“.

10.000 ni. — 1) Kalbarczyk 22*34.5“ :
2) Debowski 22*35“, 3 )Kamiński 23*14.2 
sek.; 4) Kuchar 23*183“

W ogólnej klasyfikacjo pierwsze 
miejsce o t » z  tytuł mistrza Polski zdo­
był Kalbarczyk (AZS—Warszawka), u- 
zyskując 247 54 pkt.; 2) Kuchar 251.57 
pkt.; 3) Kamiński (WTŁ) 256.18 pkt.: 
4) Piotrowski (W T. Ł.) 5) Dębowsk 
{WTŁ): 6) M chalak (W T Ł.).

PO ZN A N,

AZS (bom b)—  Lechją 5:1. Zaw. ho­
kejowe.

i  ó n ż .

Union— Repr, sek. śr 6:0 Zawodu 
hokejowe.

n m f — III Ml inii'ii'1

N J L K R O L O t i J A

3 .1. J A N  D E S ; - '1
notariusz w farni/polu. odznaczona, krzyżem oficerskim orderu ..Poloria 
Restifuta**, ur. w roku 18u0 w Chorostycfe na Po'eslu. zaopatrzony SŚ. Sa­

kramentami, zmarł w Łoszniowie w dniu I6-go lutego 1929 rokn.

Tymczasowe złożenie zwłok na cm entarzu w Łoszniowie, odbę­
dzie się we wtorek dnia 19 lutego br. p godz. 10 rano< o czom zawiadamia­
ją w' głębokim żalu pozostałe

DZIECI. Z1EC. SYNOWA I WNUKI.

Kromka sportowa.

; (Lzarm) lo'749 pkt., 3) Tesseyre
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Wódz WaSiabiióui -  
Mussofini firabi'.

ibti - SaucL słytrtny wód? Wahabi- 
tflw, k ról Hedżasu i sułtan Nęjdy. gro* 
żny władca pustyni arabskiej, jest nie­
wątpliwie osobistością niepospolitą. — 
Jego dotychczasowa świetna karjera 
wykazała, że zasługuje na to stanowi­
sko, jakie zajął w świecie itraznlmań- 
* t’;m ren uajwyb tniejszy obecnie po 
Kemal-Paszy, wódz Islamu

Przed kilkunastu laty Ibn-Saud był 
biednym wygnańcem wydziedziczo­
nym z tronu, bezprawnie zajetego 
Itrze* uzurpatorską dynastje Raszy­
nów. zabran;ająca Ibn-Sandowi naw et 
wstępu do stolicy jego przodków. 
H.ia'. Ten wygnaniec pozbawiony T o­
nu i wszelkich zasobów, miał jednak 
umiejętność koi zystania z okoliczno­
ści. Odwaga swoja i ścisłem prze­
strzeganiem przepisów Koranu, co jest 
wybitna cecha fanatycznych Wahabi- 
tów, zjednywał sop;e coraz większa 
popularność. Ody wybuchła wojna 
światowa, Ibn-Saud potrafił swą popu­
larność mieszk pustymi z wschodnią 
przebiegłością wyzyskać. O p rżeeą - 
gniecie go na swa strono zabiegali za­
równo Turcy, jak i Anglicy. Ibn-Saud 
od jednych i od drug ch brał pienią­
dze. i jednym i drugim mydlił oczy i 
osiągał swój c tl  *L gromadził złoto, 
by je następnie rzucić na śzałę walki 
o tron > władzę na pustyni.

Wojna sprowadziła zastój w handlu, 
karaw any coraz -zadziej przemierzały 
pustynię, nie było1 na kim rabować 
zdobyczy, zmniejszył się też. wobec 
wprowadzenia na szlaki pustyni za- 
mochodów, popyt na wielbłądy i ko­
pię to też nędza staw ała ' się coraz 
powszechniejsza wśród mieszkańców 
pustyni, l e n  właśnie moment w yko­
rzystał Ibn-Saud dla zdobycia władzy. 
Obietnica łupów zgromadził przy so­
bie większy zastęp Bedulnów i na ich 
czeJs .iapadł Hja! i zdobył go Ziściły 
■ie jego m arrem a: osiadł na tronie 
swych przodków. pomScił swą krzy­
wdę na Raazydacb i ogłosił się sułta­
nem Nejdy.

W tedy dopiero w ykazał swe niepo­
spolite zdolności: sprytny J rzutki, u- 
priał wyzyskać dla swych celów tana- 
lyzm i wojowniczość p!em'on pustyni 
t po dwóch 'atach panowania. Po nrze- 
iuowadzetiiu szeregu świętych wojen, 
założył państwo od Koweit i Oman na 
wschodzie aż po Hedżas. Azir i Jemen 
rta zachodzie, Nledość na term zaczął 
organizować sw e państwo i tw ardą 
ręką zaprowadzać lad. I na tern jed- 
uak ni© poprzestał ambitny wódz W a- 
habitów. Posiadając za sobą naibitmęt- 
sze p'emiona arabskie, nąpadł niespo- 
Jz/ewanie na święte miasta Muzułma- 
"ów. Mekke i Med'nę. zajął je ! w y  
pedz:w szv protegowanego Anglików, 
kró'a Husseina sam się ogłosił króiem 
Hedżasu.

Płonne były  obaw y wyznawców 
islamu o b s v  świętych m iast: Ibn-
>at;d rjie tylko zapewnił im należna 

opiekę. lecz ukrócił rabunki, dokony­
wane przedtem często n,a pielgrzy­
mach. <iażącvch do Mekk! ; i Mtdiny, 
położył kres wyzyskiwaniu pielgrzy­
mów przez kupców, ustalił ceny za 
pożyw :en:e i mieszkanie, a nadto Za­
rządzi! aby ubożsi otrzym yw ali w 
świętych miastach pomieszczenie bez­
płatnie

Obecnie Ibn-Saud przeprowadza w 
swem państwie dalekoidące retorm y: 
chce koczown!cze plcnroha zmusić do 
osiedlenia sie i zajęcia upraw a roli. za 
miast dotycnczasowego koczowania, 
rabunków i nieoołacającei sie obecnie 
bodowi5 koni i wielbłądów.

Potężny w ładca, będący u szczytu 
rotęgf. sam mieszka bardzo skromnie, 
jogo pałac w  stołecznem mfeści*, 
Ztad. jest wielka i obszerną lepanka

topi& rąj prnerny&l roOsnmy 
A a a s »  p ra o Ą  h*x r o b o tn y  rn.

Minister rfiroftscu przybywa do Warszawy.
Paryż, 17 lutego. (PA F.) Minister 

spraw żągratiicznych Mironescu udaję 
się w najbliższy czwartek do W arsza­
wy.

= * n =
O dwedziny ruromńskego ministra 

spraw  zagranicznych, p. G. Mironescu, 
będą oierwszą wizytą członka nowego 
gabinetu rumuńskiego w  naszej stolicy 
Choć wizyta mieć będzie charakter grze 
cznuściowy, to jednak opónja publiczna 
oczekuje jej z wieikiem zaćiekąawicrietti 
a to zarówno ze względu na wybitną 
indywidualność szapow'cuzianego gościa 
jak i na obecną sytuacje polityczną w  
której ośrodku znalazła się w  ostatnich 
czasach specjalnie Rumunja.

Zmiana rządu, dokonana ubiegłej v,~ 
s e n i , '  pchnęła Rumunię na nowe tory 
rozwoju i konsondacji, czego dowodem 
wielki kredyt (300 mdjonów dola.ów), 
uzyskany przez Rumunię zagranicą.

który otwiera przed tym krajem, ptzez 
przyrodę tak hojnie wyposażonym, wi­

d o k i potężnego rozwoju gospodarczego 
J kulturalnego. Ostatnio i współudział 
Rumunji w  mosk.ewskin? pakcie uw y­
pukla znaczenie naszego sojuszniku któ 
ry wespół z Polską ma wszelkie dane 
i szczerą chęć, by stać się ostoją poko­
ju na wschodzie Europy.

Okoliczności powyższe każa nam 
przypuszczać, że kilka dat z życiorysu 
oczekiwanego gośc.a. min stra Mirone­
scu zainteresuje naszych czytelników.

Uroozil się w  r. 187 4 w Vaslui. stu­
dia odbył w kraju, gdzie uzyskał sto­
pień licencjata wydziału literacko-filo- 
zoficznego, pocrem udał Sie na dalsze 
studia do Paryża, gdzie utrzymał s to ­
pień doktora praw. Powróciwszy do 
kraju, poświęcił się nauce i wkrótce 
oblał katedrę filozofii praw a na uni­
wersytecie bukareszteńskim, gejrie był

,potem dziekanem wydziału prawnego.
Od roku 1910 bierze czynny udział 

w polityce, kiika razy był postem 4 se­
natorem. By łministrem ośw iaty w  sr* 
Mnecie T ak t Jnnescu. znanego przyja- 
Wela Polski. W roku 1921 był człon­
kiem, zarządu stowarzyszenia „l/U nite 
nątionale" w Paryżu Tamże lałożyl 
dziennik „Ua Roumanie“ Jako wyW- 
biy prawnik i polityk jest autorem KU 
ku prac i  tych dziedzin, między inne- 
•ni dzieła p. t.: „ U  problem© dtj Ba- 
nąf".

O przebiegu wizyty min, fńironescu 
poinformujemy naszych czytelników 
szczegółowo. Narazi* możemy w yra­
zić przekonanie, żc rozmowy z tvm 
v/yb;tnym mężem stanu przyczynia sie 
ic, „zmocnienia f pogiębterrą przyja­
źni polsko-rumuńskiej.

mm

Socjalistyczny „kultuitrneger” .
Ty ko niemieckie szkoły rozwijaj dutłia“ .w
Berlin. 17 lutego (PAT.) Przemawia- 

iac w toku debaty budżetowej na po- 
Sedzemu komisji główmej sejmu pru­
skiego w kwestii mniejszośc.owej. pre­
mier pruski socjalista Braun zastrzegł 
się przeciw obawom podniesionym w 
związku z rozporząćzenem  pruskiem 
o szkolnictwie mniejszościowem o- 
świadczając, że wszelkie tego rodzaju 
obaw y świadczyć tylko moga o poczu­
ciu niczem nieuzasadnionej własnei 
słabosci.
Prem ier Braun dłuższa swą mowę 'za­
kończył w  następujący sposób: Kultu­
ra niemiecka jest tak silna, że naw et 
w spółzawodpictwle % mmejszośoamł 
narodowemi nie m nie być narażoną 
na szw ank. Jako dowód minister wska 
zal na stosunki panujące na Górnym 
SiasJcu. gdzie zdaniem jego coraz w ię­
ksze zastępy uczniów, uczęszczają­
cych dawniej do szkół oolskłch. wra­

ca 4o szkoły niemieckiej przekonując 
się że tylko szkoły niemieckie przy­
czyniać sie moga do rozwodu ducha.

Zarozunrałość premiera Brauna co 
do poziomu szkół niemieckich sprawia 
dziwna wrażenie, jeżeli weźmie się 
pod uwagę, że premier Braun jest so­
cjalistą Teszcze dzlwmejszetn jest 
przekonanie p. Brauna, że kultura nie 
miecka iest (ak silna że nie może być 
narażona na szwank co w 'ego rozu­
mieniu jest dostatecznie uzasadnionym 
rozporządzeniem o szkolnictwie mniej­
szościowem. Prem ierowi pruskiemu 
nie chodzi więc o zadośćuczynienie 
słusznym potrzebom mmeiszości pol­
skiej, Zarządzenia mniejszościowe rzą­
du pruskiego traktuje on najwidoczniej 
jako posunięcia taktyczne, które jego 
zdaniem nie mogą odegrać żadnei roli 
wobec wyższości kultury j szkolni­
ctwa niemieckiego.

Afpntsian rozpada sis n i o iln in e .
Moskwa, 17 lutego. (PAT). Z Kabulu 

donoszą, że część południc wo-wscho* 
dnich szczepów, zamieszkałych pon.ię 
Jzy  Kabulem. Andahartm  a Dżela-Al- 
lahad proklamowała swą niezależność 
zarówno od Kabitlu jak i Kandaharu.

W okolicach Dżela-Allabadu rozpcczę 
ły się brojno starcia pomiędzy kllKu 
szczepami. W  Kabulu wzrósł bandy­
tyzm i odczuwa sie coraz bardziej brak 
żywności.

Ekspiozia zbiornika gazu w  BerSiufc,
Berlin, 17 lutego. (PAT) W niedzielę 

17 bm. wybuch! w północnej dzielnicy 
Berlina Wedding zbiornig gazowy, za­
opatrujący gazem całą dzielnicę północ 
na. Olbrzymi kodół parowy, znajdują­
cy się w ew nątrz obmurowania i stoją­
cy na obszernvm placu, został rozer­
wany. Także mur, otaczaiacy rozbity 
kocioł, został doszczetn!e zniszczony. 
Na miejscu wybuchu strzela ł' olbrzymi 
słup płonącego gazu, który ogarnął nie»- 
tnal zupełnie znajdujące się w pobliżu 
domy, dzięki czemu wybuchły w tych 
domach pnżary, które zostały ua szczę­
ście ugaszone i

W 60 domach położonych w pobliżu

wybuchu wyleciały wszystkie szyby. 
Dr?wi zostały powysadzane ?. zawias. 
Padające odłamki zbiornika poraniły 
poważnie 6 przechodniów, 6 Udzia­
łów  straży ogniowe' przybyło natych­
miast na miejsce wrybuchu. Ogółem wy 
buchio iZO.iyK) m sześć. gazu. P rzyczy­
na wrybuchu dotychczas jest nieznana. 
Prasa wyraża przypuszczeni©, że w y­
buch obecny został w yw ołany przez 
mróz, dzięki któremu zbiorn'k sta ł się 
nieszczelny .Fabryka narzędzi ślusar- 
skich znajduiąca tię na sąsledntm pla­
cu, została tUSć zniszczona niemd zu­
pełnie

Komunistyczne bant'y w Chinsch.
( l eleioticm od naszego Worespondenta.)

W aiszaw a, 17 lutego. tQ). L Nanki- 
au via Londyn n-adeszly wiadomości, 
że do prowincji Kwangiung wkroczyły 
bandy komunistyczne, uzbrojone w ka 
abim  rosyjskie, pud dowództwem 

krasnoarmieiców. Bandyci zdażvł; tuż

złupić doszczętnie jedno miasto i roz- 
star<ejać setni jego mieszkańców,

Rzad nanKiński wysiał silne oddzia­
ły w oskow e przeciw komitostyczr.ym 
opryskom .

ŚO-LECIE KAPŁAŃSTWA 
PIUSA X I

W arszawa. 17 lutego (PAT.) W  plo-
kn.e udekorowanej sąli Rady m'ej»kiej 
odbyła się podniosła uroczystość Z o -  
kazji 7-letniej rocznicy koronacji 1 *k- 
'ecia kapłaństwa nanieźa Diusa XI,

PRZED IMIENINAMI MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO-

Wilno 17 Lutego (PAT) W mednełę. 
17 bm. o godz. 13 odbyło się w  wielkiej 
sali wileńskiego Urzędu Wojewódzkie-- 
go organizacyjne zebranie komitetu ob­
chodu dorocznego imienin Marszałka 
Józefa Piłsudsk;ego. Oprócz nazwisk fi­
gurujących na liście zgłoszonych ucze­
stników. wiele osób zgłosiło pisaninie 
swój udział, W  ten sposób utw orzył się 
obszerny komitet. wvnoszący około 185 
osób.

Zebrani wybrali złożony z 25 osób 
komitet wykonawczy, k tóry  opracuje 
szczegóły obchodu i zajmie się ,i.ego u- 
rządzeniem. Ponadto wybrano prezy­
dium honorowe komtętu. w  skład któ­
rego weszli między innym' ksiądz bi­
skup BandursKi. rektor Uniwersytet*" 
Ftefana Batorego ks. dr. Falkowski 
prezydent m. Wilna Foleniewskł i getw 
Dab-B:ernacki, gen. Litwinowicz, wo­
jewoda Raczkiewicz. poseł Tan P 'b  
sudski, m arsza’ek senatu prof. S zy ­
mański, gen. ^ebgowski i gm . Mo- 
krzew’ski

P. MFYSZTOWtCZ PREZESEM 
f OZPP,

Włlnn. 17 lutego (PA T ) Na dzislęj- 
szem zebraniu organizacji zachow aw  
ę re ! oracv państwowej, prezesem za­
rządu w ybrany został by ły  minister 
Aleksander Meysztowicz. i

PR7FRWA W ROKOWANIACH O 
OPTANTÓW WĘGIERSKICH

Bukareszt, 17 lutego. (PAT). Prow*
dzonc w San Remo rokowania rumu«- 
sko-wewei skie w sprawie optantów 
bedą za w^eszone na przeciąg 30 dni ce 
<ern znalezienia na drodze dyplomaty 
cznęj zbliżenia pomiędzy iatranjami wę 
gierskiemj a propozycjami rumuftskie- 
mi.

W IN TERESIE CZESKICH BARONOW 
WĘGLOWYCH.

Praga, 17 lutego. (PAT), „Venkov 
artykuł, w którym atakuje stanowisko 
czeskich sfer przemysłowych, żąda 
iacych ograniczenia importu połskiegd 
węgla Zdaniem pisma węgieł oolsk5 
jest tańszy od czechosłowackiego i la­
ko taki potrzebny jest szerokim war­
stwom ludności, ograniczenie zaś Jete 
dowozu leży w  interMi*. ja m  barowi* 
■węglowych.



„M.J.ł\VT' 'l.,Shir Sit 49 z dniu 19 lutego 1929.

Ze świst?,
••1" Dziesiątki tysięcy kotów, Z po- 

svo6u łoczonei obecnie w Anglii zacię- 
tej wojny zę szczurami, dzienniki lon­
dyńskie przypominają mistyfikacje, na 
która pozwoli! sobie jakiś mieszkaniec 
Manchesteru w 1815 r.. gdy mtanc prze 
wieźć Napoleona I. na wyspę św He- 
teny. Oto jegomość ten ponaklejat na 
worach Manchesteru ogłoszenie, że po 
oiewat wyspa św. Heleny podlega pla 
dze szczurów ! myszy, które sle fam 
strasznie rozmrożyły. Napoleon J, za­
mierza zabrać na miejsce swego u y -  
srtania fO.OOó kotów, płacąc za zdro­
we, dorosłe k o ty  po 16 szy!<ngów, za 
kocice pn 10 szylingów, za małe koty 
no 2 szylingi a za kocięta, które trze­
ba jeszcze karmić, po 2 pensy Kto 
wiec Drarrrre zarobić, niech przyniesie 
swe koty ao kas ,* miejskiej, gdzie o- 
trzynw natychmiast zapłatę. Pomimo 
całej swej naiwności, plakaty te zna­
lazły wia^e. zwłaszcza wśród w !eśnia- 
ków  okolicznych. Setki osób zgłaszały 
a a  do kasy miejsktoi z workami 1 ko­
zami pełnemi kotów, a gdy oświad­

czono im, że nadły ofiarami swej ła- 
twow erności, me chciały temu wł*- 
r zyć i dopuściły stfimui do kasy miej­
skiej. Musiano wkońcu wezwać woj­
sko dla rozprószenia napastników, 
przytem 36 osób odniosło rany. Nie 
dość na tern. rozgniewani bowiem ko- 
warze, nie chcąc dźwigać z powrotem 
przywiezionych kotów, wypuścili je 
jia wolność, wobec cźego koty roz* 
mnożyły się tak w Martcnesterze. że 
RlySjano urządzać na intruzów polowa­
nia. podczas których schwytano 1 za- 
strzeipno około 4000 kotów. Pomimo 
wyznaczenia nagrody w sumie 50 fun­
tów sterl. za wykrycie sprawcy nie­
wczesnego żartu, irgdy go nic w ykry­
to.

■+ Grypa pokonała prohibicje. Nikt 
rie mógł zwalczyć prohibicji am ery­
kańskiej. mimo wielu atakujących ja 
l ir parlamencie i w prasie, Udało się 
te dopie.ro. gryp ę. Cidy choroba to za- 
czę’a zataczać coraz szersze kręgi, 
rząd pozwolił w ydaw ać chorym na 
grypę pó? litra whisky dziennie. Za­
raz po ogłoszeniu tego rozporządze­
nia rządowego, liczba chorych na gry 
pę powiększyła s:ę tak zastrasza!ąco. 
że u* składać1; rzadewych zabrakło 
whisky.

K ażd y  n u m e r  d o w o d o w y  liwiy 
s ię  2o a r

KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 groszy za w yraz

Z v .C r.R K I. *e g a ry , bu dz ik i, ty lk o  najlep szi cli fabryk  
i le c a  i la n a  ’ : i t t r u i  st a t z t o m n d k  f irm a  

ja n  Se iten re ich , Lw A w , piać M a r ja c k i 5 043

m i _  n a jro zm a its ze  so lid ne  o ra z  k u c ltrn n r  poleca  
M ie js k a  W y s ta ra  p lac  H a lic k i 1 . w  j odw t-rzu.

____________________________ ■ n, 1254
Z A J Ą C t ,  lis y , k u n y , tc h ó rze , ku p u je  -  p r z , im u t t  do  

w ypraw y c ra z  -y k o n u je  u o a , e to le , kr. i t k t  fu ­
trzan e. P raco w n ia  fu te r K a ro la  S ch tire ra  se n a to r*  
ska to . te ie fo n  ig *46 ______________________

'L \ j  w yso k ie  ceny za  z ło t o ,  to ry tu n fy  i s n y  
U ą k r  m ik l - R o z w a r ż e w f f c l ,  i .w ijw , tH o te i • i» .r i*  
geaj A kadem icka 2. O sznco-nsnia b o rs la tn le . 14M

I POSADY POSZUKIWANI K 
5 groszy za wyraz  I

BIURO Hachn.ewskfaj, KoporniKa l-> ta* 
lalon 4-49, Dolecd oficjalistów, bony, 
gojpoavn.e jworskie, kucnarzy, wykwin­
tne kucharki, pokojowe służące, wszel­
ką służbę dworske, miastowa lestau 
raeyjna. 489

I  NAUKA ł WYCHOWANIE 8
I _______ 10 groszy. za wyraz fl

k n » i c L » i  ś 6 0 ,  f r a n c u s k ie g o  ..ntyspięs-ron,' kursa  
c"a p o r» ą tk i""c y c h  10 xł. T l' s ię c it i s, r r z  « '  ■ 
na  now y ku rs  I ty m  K co le  t r a i ić a is e . . e n t o r a g o  
J * . D la  z a a w rn s o w a u y d i ę o a iin y  L o n w trs ac it, — 
K o d o w lle  s iły . R ow riocreśm e “ te iio s ra t j* , o u c - l t a -  
rja . p isan ie  na  m aszynach rd in y c h  S "sttri'A w .- 14‘ t

ROŻNE DONIESIENIA

TAN cl-, o a w n e  ize i najnou.,zc  do S\vią: vnczvm v 
n a jtlok ładn lei Nowicki H iD udskiego u  iZ t '

B I L t J Y  WIZYT UW t
WYKONUJL N A JT A N ltJ

DRUKARNIA i t O W A  PO LSRtL O  
uU Zlmrowtsse 15.

, , r : ; r   ^  . ; x ; .

t a m w t a ?, te  tylko w ovc*af b ę ­
dzie (Utbrze iv lóietts . gdy si(  
tcyzbędzicss nałogu kupow ania  
z a g r a n i c z n y c h  ta w n r ó w .

linso jest niezbędnan ,
do gotował na bielizny

K TO ma zwyceij gotować bieliznę, ten bez Ringo obejść się 
me może, bo dziaLnie Rinso jest tego rodzaju, t t  ją stereluuje, 
doprowaOM do stanu idealnej czystość. i śnieznei biaiośc 

me nadwytęZijąc tkaniny, Rinao daje wszelkie gwarancje, ponieważ 
jest jedynym 4rodk;eia do prar>»», który mt niszczy bielizny.

Finm  spełnia pracę rgk ludzkich .
Gdy »ię używa Ri -so, wtedy nie należy stosować żadnych żrodków
poinocniczych : tEthiego bielidh, osłabiającego nitki tkanin, Żadnego 
mydła, jak również zoyteczne jest tarcie połączone % użyucni takowego 
Sanw Rinso jest zawsze na wysokoac, ZŁdania, chociaż dziat- 
iłicslycbatue łagodnie.

Sysietn szybkt i prosty.
W hatji napr!ntoi'eJ wodą, do której został włtny roztwór Rinsęsmoczyć 
biehzm; kilka godrin, a naitepnie włożrć do kotła z wodą, dolać 
roztworu Rinso, (uiyć dostateczną .
iło4ć Rinio by jię utworzyły ^
gi^tc mydimy),—i gotować,—oto 
wszystko ! R.tnso używać moirta r>» 
zimno, na gorąco i do gotowania.

Rinso sprzedawane jest tylko w 
penktirh.

t

r ł>«OSKA DARMO-------------- —  ■
F7’ T ’ p n \ [  D o € rm y  11 Sunlaii ” Spółki Akcyjnej, Skrzynka 
i \ U I  W I N *  Pocztowa 4?^, Poczt* G łó w n t, V \»  sz iw *.—  
Upraszam o bezpłatne przesiania mi próbnego pakietu R in « , 
tr7At*rcwiąccRft na p /e b r .*  prania.

Im ię i nazw i k o   .............. .
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Błędne kolo.
Powloóó  

(Ciąg da!szv)

Wychodząc ż domu Dobr fyńskiego, 
Warecki spotkał się oko w oko z Zizi. 
Kle mógł inaczej postąpić, lak p rzy­
stanąć i przyw itać się z  nią

— Jak się m?sz Z-fel?
. -  Dobrze, że cię spotykam — od­

powiedziała z  nitzwykłem  podniece­
niom. — Szukałam cie całe rano. gdyż 
mam bardzo .ważną eta ciebie wiado­
mość..

— W iesz Zizi, jak mój czas jest ogra 
rilczony i tetaK n. p spieszę się do 
panku...

Zizi uśmiechnęła się smutnie:
— Wiem, że dla mnie nigdy czasu 

teraz nie masz. Ale tu chodzi w yłącz­
am o ciebie ! twoje osobiste interesy 
Dlatego musisz m* poświęcić chwilkę...

— Służę cii
Zizi obtjrzafa się dokoła, niesnokoj- 

nie.
—. Trudno mi o tern mówić na ulicy 

Zawsze ktoś może podsłuchać. Tu jest 
na rogu taka mała cukierenka... Clłodf 
my tam na chwilę.

— Dobrze, chodźmy.
W bocznym pokoiku cukierni, zupeł­

nie teraz tłustym, zajęli stolik w kacie 
1 zamowiM dla formy tradycyjne oół-

czarnej.
— Tu adaie sio. może** mówić swo­

bodnie? _  zapytał W a 'ec łd
— Tak. Chodzi mi mianowicie o me­

go brata, wiesz. tego. k tóry  w rweł fa­
bryce...

— Nie mów mi mc o nim — przer­
wał niecierpliwie Warecki. — Ulega­
jąc już raz twym  prośbom, p m lą le m  
go z powrotem, a on nr zez wdzięcz­
ność nabuntowat mi roł>otnlk6w i na­
mówił do strajku! Nie chce o nim w ię­
cej słyszeć! Nie mogę tolerować zde­
klarowanego bolszewika’

— Wcale me o to chodzi, abyś go 
przyjmował... ‘

— A wiec? t ., »./■
— Branek sprowadza do mnie ja -’ 

kichś podejrzanych kolegów, zamyka­
ła się w salonie i urządzają posiedze­
nia. Nie chciałam na to pozwolić, bo 
czuie, że się to jeszcze źle skończy, 
ale on toki gwałtowny! Cóż orałam  
robić?

— /.uwiadom policję
— Aby się oni później tia m nk zem­

ścili! Strasznie im źle z oczu patrzy... 
Nie masz pojęcia lak la się ich 'roję...

— Przyjdę kiedyś do ciebie i powy 
rzucam c-alc to towarzystwo.

— Na nrtość Boską. Heniu, nie rób 
tego! Jeszcze coś złegoby ci zrobili! 
To okrooni ludzie! W łaśnie wczpraj. 
podsłuchałam z drugiego pokoju o 
czem mówili i dętego  chciałam cię 
rrzestrzed’...

— Dlaczego?

— Nie w szystko mogłam zrozumieć, 
bo rozmawiali szeptem, ale słyszałam 
tylko takie słow a: Trzeha skończyć z 
nim i t  fabryka... Domyśliłam się że to 
o ciebie chodzi i okropnie sic nastra­
szyłam...

— Niema czego. Na szczęście 
istnieją jeszcze u nas władzo bezpie- ; 
czeństwii, a ia be?, rewolweru się nie 
ruszam. W każdrnn razie dziękuje ci. 
żeś mnie przestrzegła. Będę sie miał 
na ostrożności.

Zizi piła powoli kawę t starała sie 
przedłużyć ich spotkanie. W arecki zaś 
milczał zamyślony, zastanawiając s:ę. 
w jaki sposób, korzystając zc sposob­
ności, zawiadomić ja o sweni projekto- 
waitem małżeństwie I o tent, że muszą 
się rozstać. Już miał otworzyć usta 
aby, jej to powiedzieć, gdy spotkał się 
z jej smutnymi oczyma ranionej gaze- 
li, w  których obok niewysłowionej mi­
łości. malował się lęk i niepokój Zdję­
ła go w;ęc litość i pomyś'ał z nagUi 
ulga:
, — Zatalwle to listownie...
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— .Czy to prawda mój drogi, że 
sprzedałeś automobil — zapytała 
baia.

Warecki zin.eszał sie. gdyż chciał 
‘.kryć przed nią ten fakt.

Tak. sprzedałem go... 
i — A dlaczego. ,»eżeli wolno zapytać?
— W dzisz, po pierw'sze d'atego, że 

w-niedługim już czasie będziemy mieli 
samochód z własnej fabryki a oo uru-

Aie. nie będę przed loba ukrywał, że 
chwilowo musimy się bardzo ograni­
czać i oszczędzać na każdym kroku...

— To nonsens. Przecież piechota 
nie będziesz goril do fabryki, aż do 
Pruszkow a?

— Można tam dojechać koleją, mo­
żna i taksówka w razie nagłej potrze­
by, Oszczędności sa chwilowo konie 
czne. naw-et najdrobniejsze. gdvż fa­
bryka pochłonęła już bardzo wje'e pie 
między wńęcej nawet niż iiczylUmy i 
potrzebuje jeszcze wiele, aby ja uru­
chomić...

— To jednak Lubelski miał rację!
— W czem miał racje?
— Mówił mi wvzoraj, żę z  wami bar 

dzo krucho i. że leżeli tak dalej pój­
dzie. to cały interes skończy się ban­
kructwem.

— Lubelski jest krukiem i widz* 
przyszłość w przesadnie czarnych ko*

' lorach. Nic >est z nami tak dobrze, jak 
można sie było spodziewać, ale nic 
jest też tak ż!e. jak on przedstawia.

— Więc twoje piękne projekt? o za- 
robienia grubych milionów spaliły na 
panewce?

— Wcai« me. Znaleźliśmy sie w 
chwilowych trudnościach, które nie 
były może przew !dzia,ne. ale cóż mo­
żna wogóle na pewno przewidzieć w 
clno.de naszych stosunków i stosw- 
neczków gosoodarczych! Trudności te 
będą usunięte w najkrótszym czasie i 
dokończenie budow7y  fabryki wejdzie 
na normalne tory...

c. a *
fWjrttawcir i reduktor odoomedetomy; Wilbjltn Antoni Skrzyczyriski, 't drukarni ..błowa Polskiego" Lwów. oL 2inrorowicz& I§.


